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pełnionetn zostało. Rano jeszc-,. nie Lyl™ pe­
wną pogoda, i do południa wiatr wzmagał się 
czasami. Jęcz od godziny zupełnie się wy­
pogodziło i powietrze było spokoyne Już o 
godzinie 2giej» mieszlańcy Warszawy wszel 
kich .Jpłass zaczęli.-napełniać przyległe ogrodc 
wi i dziedzińcowi saskiemu ulice, zaś około 
godziny '3ciey ląiaysca płatne w_ ogrodzie w. 
nowo urządzonym amfiteatrze, prawie wszy­
stkie . zojjajjy zajęte; prócz amfiteatru, za 
mnieyszą opłatą widzowie napełniali znaczną 
Część ogrodu* JÓ. Xiężna Jeymość Warszaw­
ska i znaku,-ite „damy obecne 'w stolicy, za­
jęły ozdobnie urządzone mieysce. Wszystkich 
osób, które weszły Jo ogrodu za hijgami, było 
3700. Na kilka minut przed piątą, J.PannaGar- 
nerin wsiadła w kosz ozdobićńiy kwiarami; 
przywiązanie spadochronu do balonu trwało 
krótko, -a balon już od południa był ga­
zem liaucłniofiy. Rodzice żeglarkr napowie-

• i ' • ' -'» •1irzney znajdowali się przy niej:;, pożegna­
ła obecnych- j bynayiunięy .niesti wożo­
na, data znak odjęcia sznurów utrzymu­
jących balon ,—co dopełnionein -zostało o mi­
nucie 58mój. przed godziną piątą. Na tych- 
miust balon wzniósł się ku ulicy Mazowiec- 
kiey i nad Nowym ś\viatcm, Publicznie bę­
dąca tak w ogrodzie jakoteż na ulicach, a 
nawet i na, dachach,, bklaligiiiu i okrzykami 
okazała zadowolenie, a bardzo wiele osób 
na ten nijdzY yezayny widok trwoga przejęła. 
Przez Hż sekuiid Acfonautystka unosiła się 
w powietrzu, najwięcej zgadza się, że ba­
lon wzniótsl się z nią o 1000 łokci. Tir u- 
kazał się pierwszy tila-'Warszawy , iiidotąd 
rzadki jeszcze w swieoie Widok, spusżozeuiii 
śie z pod obłbków Ływey osobyi Panna Gar- 
nerin będąc nad mieyscem, w którem Nowy 
świat przedziela drogę Jerozolimską, oddzie­
liła od balonu spadoebrun, który się natych­
miast rozwinął: w polocie ku ziemi kosz
nieco się przecbyMl: a na taki widok, ile- 
wszyscy przerdżeni zostali, łatwo można wy­
obrazić?! Kosz spuścił siHna inieysce przed 
pałacem Dyrekcji dróg i fiioŚPÓw (m nnej- 
sce jest zasadzone gęsto di zewami), spadnię­
cie tu kosza było nieszczęśliwem! gałęź prze- 
darłac Się przez Ićosz , gdy z silą opadał, S 
strzaskała lewą .tękę Panny Garnerin! W 
teyżę chwiji przybiegł konno vice-Prezydent 
nitasua, a natychmiast zbliżywszy się do bę­
dącego już ną ziem: kosza, znalazł [Pąnęę 
Uarnena jzemdioną; za odzyskanym przyto­

mności, .zekła, iż czuje, źe ręka jey jest zła- 
• uianą; lud się ze wszystkich ŝ pu zgrę̂ m. 

dził) zaniesiono jej wtymże koszu b.iloiu.wyn. 
do bliskiego lazaretil w domu Jasińskich, 
gdzie starowuie .została opatizcną. Balon po 
odzie entu go od spadochi „nu,. uniósł się na­
gle i połączył się z oblotami) później spadł 
we wsi Siekierki, zkąd' wzięty zęsta? pr-zez 
huzarów i zabezpieczony przez ich dowódcę.

/ '  " - Slygodrtik petersburgski pod d. 31 sierpnia
umieścił co następuje: — »Z okoliczności by­
łego powstania w Polsce, oycie- F7 Papież 
Grzegorz XVI. wydał następny Yist okolny 
(breve) do biskupów królestwm Polskiego.

Ił ietebni braciâ  zdrowie i Apostolskie 
błogosławieństwo. 

oSkoro wiadomość o okropnych klęskach, 
które w upłynionym roku ciężkô  trapiły to 
kwitnące królestwo, doszła do nas, i gdyśmy 
się razem przeświadczyli, iż te nie zkąd inąd 
pochodzą, jedno...Qc'. kilku sprawców zdrady 
i -fałszu, którzy, w naszym opłakanym wieku, 
powstając pod pozorem- religii, przeeiy pra­
wey władzy moJnirchów, starganiem wszel­
kich w sw ej u,,eźyznłe więzów powiuney u- 
ległości,' okryli, ją najsmutniejszą żałplyą,,: 
upadłszy do stóo BogG Wszechmocnego, któ-■ y*}* K -W,1 ■»* ') ,f ‘ÓS.. ,rego*, pojmmo medostoyno.se nasze, jestesmy 
namiestnikiem na ziemi, wylewaliśmy Izy ób-\ 
fi te, opłukując-ucraszlrwe plagi; które dotknę­
ły tę cząstkę , trzody pańskiej, powierzoi-rey 
od Boga naszey nieudolnej pieczy, usiłując, 
z gorącym jfęiciein, w póifprzê erca, prze­
błagać modłami i jękiem naszytą oyca niiio-j 
sie .izm , ażeby/zdarzy! nam jak iiayrychley, 
kraje wasze, przez tyle tak srogich niezgod 
wstrząśnione, oglądać uspokojonymi i przy- 
wrócooeini pod rząd prawey władzy; przesła­
liśmy niezwłocznie want, wielebn. bracia, li­
sty nasze okólne, ażebyście wyrozumieć mo­
gli , że i nar też 'trapi brzemię' nieszczęść 
waszych, i ażebyśmy przyczynili ‘ wam pocie­
chy, a siły /douałi pasterskiej, u-osfelnyosbi 
waszey/któraby coraz nową i coraz mocniej­
szą podsycała was gorliwością do szer.zenia 
zdrowej nauki, tudzipż. do Wpajania ;jey \V 
serca najmilszego d.ucho.w:ieństwa ..i trzpejy 
-wam pórućzoney. * . .Gik * Ps.b-fW . vr 

»Lecz gdy nam doniesiono; że mienio­
ne lis ty n ifis ze1, w if cli mi d«r:'burzliwych cza­
sach, wcale do was niedoszły, przeto dziś,
kiedy za sprawą polską, pokóy i zgoda, zo- 
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